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Z ̂ Wiednia d. 13  Września,

Piętnasty nadzw yczajny dodatek do Gaze­
ty W iedeńskiej do Nru  73 ,

Feldzeigmeister  hrabia  L a rour donosi  
pod  d. 10 t. id ', z Hochbergu przy L a n d s ­
h u t ,  iż ieszcze na dniu 3  rozkazał  F. M  L .  
6 i ro no wi  Fróhi ich , a b y  z w ą w o z ó w  T y ­
rolskich postąpił  ku rzece L e c h ;  to posu- 
n:ęcie się tak dobrze poszło , iż maior 
M o ;  bert zzłożone u korpusem zGrauiz  tiuza 
r o w ,  który na d. 7 aż do T u ra c h  p o s t ą p i ł , po 
żv vaw ey  utarczce n ieprzyiaciela pr z ep a r ł ,  z 
ty łu  go d o p a d ł ,  przeszło 3 0 0  Judzi na p la ­
cu poło ży ł  i ki lkanaście niewolnika zabra ł .  
M a i o r  Wolfskehl  od Ka ro la  L o t a r y ń c z y k a  
regimentu , k tóry  także aż pod Dachau po ­
s t ą p i ł ,  napadł  na tylną s traż n ieprzyiacie 
l a ’, zabra ł  mu tam 44 ł a d o w n y c h  amtnu- 
n ic yą  w o z o w ,  1 a rmatę  i k ilkanaście in­
nych* tvozow i 3 1 8  n iewolnika—, Dla po ­
parcia  tych a t tako w w y s ł a ł  także F.  b.  M.  
L a i o u r  część Kondeuszo wskiego korpusu 
pod hrabią  Vionieni l le,  która przy Sche- 
f łur za  Iserę przeszła .  — F .  M.  L .  Froh .  
licli doniosł  F.  Z Al. La to u r  iż sam mię­
dzy u  i 12 ze wszystk iemi  nie potrzebnemi 
tam w  w ą w o z a c h  w o y s k am i  przybędzie .  
F .  Z. M L a t o u r  , w i  :z-ic iz korpus me 
przyiac iel skie z 10 ,000  Juuzi ieszcze na d. 7 
o d p a r ł o ,  nazad stnijcc-yo pr / y  Mosburg z 
i  batalionem  1 4  szw ad ro n am i p u łk ow n ik a

L a m o t t e ,  przeszło tam za I s e r ę ,  i zmie- 
rżało się z Mosburga  ku V i l s - B i b u r g  i Gei-  
senhausen posunąć , żeby  mu w e  f lankę 
w p a ś ć ,  porzucił  swe  stauowisk.o przy P f a T  
fenhausen 1 stanął  pr z y  Landshut  — N ie ­
przy jac ie l  chc iał  iuż na d. 9 uskutecznić 
aktualnie s w o y  z a m i a r ,  a t t a k o w a ł  na no­
w o  wspomnionego  pu łk ow nik a  Lam ot te  i  
chciał  przełamać ko rd o n ,  k tóry  F .  Z .  M .  
Lato ur  między Aich i T h a l l  rozc iągną ł  ; 
lecz w y s ł a n e  od niego posi łki  nadesz ły  j e ­
szcze na c z a s ,  i nieprzyiaciel  zosta ł  szczę .  
ś l iwie nazad odp ar ty m i wi ększą  cześć 
sw eg o  w o y s k a  mus iał  prz ep ra w ić  za I serę .  
_  W tym samem dniu 1 o tym samem czasie 
a t t a k o w a ł  nieprzyiaciel  F.  M. L .  X c ia  Fiir- 
s ienbcrg prz y  Muncheu i chciał  ta m te y s z y  
most o p a n o w a ć ;  ale o d w a g a  i w y t r z y m a *  
łosć  tego jenera ła  i stoiąr.ych pod nim 
w o y s k  , o d w r o c i ' a  i tu iego zamiar  ; nie­
przy jac ie l  z o s ta ł  przymuszony ustąpić narr. 
o pa no w an e go  iuz m o s t u . — P o w s z e c h n y  
attak n ieprzy jac iela  został  w ię c  pomimo 
prz em ag a ią ce y  wszędzie tego s i ły  o d w r ó ­
conym , i przy  Freysingen 1 Mosburg , gdzie 
ktz by ł  za  i śerę przeszedł  , został  męz- 
tw em  i s tatecznością  naszego w o y s k a  znie­
wolony pr ze yś ć  nazad za te rz ek ę .  R z e ­
kę I ser  ut rzymal i śmy szczęś l iwie .— P r z y  
odeysciu tego rapporfu zachodzi ły F .  Z . y l .  
La to u r  forpoczty  za  I serą  aż ku Pfafh-n* 
hau sea  i s t y k a ł y  sie vy R o h r  i R o t t e n b e r g , ,
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z forpocztami  s toiącego mię dz y  A p p a c h  i 
Abensberg  jenera ła  Nauendortf.

Szesnasty nadzwyczayny przydatek 
do W iedehskiey gazety JSru. 73.

We śrzodę d. j4  Września.
A r c y  Xżę  E a r o l  donos i  pod d . 8- w /n .  

z A s c h a f fe n b u rg , iż odniesione na ci. 3 .  pod 
Wi i rzburg  z w y c i ę z t w o ,  pociągło za sobą 
tak p o ż ąd an y  sk ut ek ,  iakiego sobje tylko 
m oż na  b y ło  o b i e c y w a ć . — Liczba  zabrane­
go  niewolnika przechodzi  i li ż  dotąd przę­
sło 3000 ludzi w cytade l l i  Wł irzbwrskiey , 
z ab ra l i śm y oprocz będących  iuż tam przy- 
wniśc iu Fr an c u zó w  36 me ta l owy ch  i y2 że­
laznych  a r m a t ,  ieszcze 6 Francukich  p o ł o ­
w y  ch, 125 a mm un icy yn ych ,  13 z br o i ow ych  
w o z o w  i innych ar ty i le ryczne sprzęty G a r ­
nizon s k ła da ł  się z 3 0 0  ludzi i poszedł  z 
d y w i . y y n y m  jenera łem Be l łemont ,  który 
b y ł  razem dyrektorem artyl ler :  i n iedawno 
z Luxe inb urga  p rz y by łe m  wod ze m arlyl le-  
ry i  L a c r o i x ,  w niewola.  Nreprzyiaciel  
cofnął  się p o w y ż e y  wspoinnioney  b itwie 
ku Si bweirtfurt i Hammelburg .  Arcy  Xżę 
Jtnć s taną ł  d. 3  w Ob e rż a ”  nad Menem gło 
w n a  k w a t e r a ,  i do wi ed z i a ł  się tam od na­
szych  letkich’ w o y s k ,  które zawsze  zanie- 
p-zy  iacielem krók w krok  po s tę po w ał y  , że 
iuż Schwcinfurt  z porzuceniem tam 100 a r ­
mat  n a y w i ę c e y  Rześk ich  i Freude nb erg  z 
porzuceniem 60 armat  o p u ś c i ł ,  i obroc i ł  
się ku F u l d a . —, D.  6 p o p oł u dn iu  p r z y b y ­
ł a  nasza przednia straż pod F .  M.£<. K ra y  
przed A sc haf fen bur g ,  i zas ta ła  tam oddział  
nieprzy jaciel sk i  z 3  bata l ionów z ło ż o n y ,  
k t ó ry  nas chciał  swoią  a r ty l l e ry ą  w s t r z y ­
m a ć ;  ale F . M . L .  K r a y  napadł  odważnie  
na  n ie p rz y ja c i e l a , w y p ę d z i ł  go z Aschuf- 
fenburga  , ścigał  go aż za Men ; i azda  w.e- 
le ludzi trupem po ł o ż y ł a  i 600 w  n iewolą  
zab ra ła ,  i).  7. p r z y b y ł  A rc y  Xżę  Jm ć z c a -  
ła  a rmia  pod Aschaf fenburg  ; przednia straż 
po st ąp i ła  ku Dett ingen,  a letka iazda'  z a ­
chodzi  aż pod Gel lenhausen._  P rz y  odey-  
ściu nioieyszego r a p b b r t u , donosi  A rc y  
X ż ę  J m ć  iż wr tym momencie odebra ł  od 
F .  M . L . K r a y  w i a d o m o ś ć ,  że nieprzyjaciel  
opuści ł  d. 8. z rana F r a n k f u r t ,  i że iuż tam 
oddzia ł  B lankensteina h us at o w wszedł.

Siedm najty nadzwyczayny dodatek
do W iedenskiey gazecy do Nr u. 74 .

We śrzode d. t 4- Września.a

Prz ez  w y s ł a n a  od jenera ła  maiora hra ­
biego N au end or f  na d. i i t .  rn. wieczór  z 
Abensberg sz ta fe tę , odebral i śmy te ra do ­
s n a ,  a  dla Austryack ich  granic nader w a ­
żną n o w in ę ,  iż się nieprzyjacielski  jenerał  
Mor eau  z ca łą  sw oi ą  armią  tego. samego 
dnia w południe spieszno z tamtey szego lasu, 
gdzie i ego nay  większe s i ły  s tały  , i ile m o ­
żna by io  dostrzredz ku Pfa ffennofeh i Kain 
c o f n ą ł . —. G d y  wKałane patrole od j -oera-  
ła  Nauendor f  niezastały iuż wieprzyiJftiela 
i przy Mainburg , d o nay s la się tedy ws.uo- 
mniony je n e ra ł ,  iż cala nieprzy iaciei.ska 
linia musiała się co fn ą ć ,  gdy  o proc7. tego, 
stoiace iego korpus pod Miinchen n iebyło 
nayrnocnieysze , i g łó wna  iego si ła s tała  
zawsze  ku D o n ai o w i .—, J a k  F. Z . M . L a t o u r  
posunie się z Landshut  oo pe w n ey  w y s o -  
k oś c i ,  żeby zaw sze  bydź  obok n ie prz y j a ­
ciela , przeydz ie  jenerał  N au end or f  podług 
rozkazu A rc y  Xcia K a ro la  pot! Ingoklstad 
D o n a y ;  poyrlzie za nieprzy ia c ie lem, a b y  
go prży namniey  d w iem a marszami  w y prze 
dz ić ,  i tym sposobem przeszkodzić iego 
cofaniu się.

Z Wło ch  nienadeszły inne w i a d o m o ­
ś c i ,  iak że z icdney strony po pomknieniu 
się feldm i r szałka Wurmsera  do Ba (san o ,  
nieprzy jaciel  posunął  się z wielką  siła przez 
N ago .k u  A l a ,  i stoiącego pod Rove reg o  F .  
L  D av i do v ic h  , aż £a  Nevis  naznd odparł .  
Z drug iey  zaś struny poSunał,  się f e l Jm a r-  
szałek Wurmser  aż ku We rona  1 Gaf iel -  
nuovo  n ienapotkawszy  nigdzie n ieprzy ja ­
ciela.  D oki adnieyszy  ch rappor tow  po ­
trzeba dopiero z tamtąd oczekiwać .

Z  Londynu d. 2. Września.
Z P l imut  odebra l i śmy następuiącą 

wiad omo ść .
Z  Plim ut d. 29 S ierpnia .

”  R z a d c a  tuteyszy odebra ł  rozkaz od 
sekretarza  stanu , aby  niepo- wal a ł  żadne­
mu emigrantowi  , kto^y »  obcego kraiu % 
albo  z w y s p  Guernesey,  Je r sey  i Alderney



prz y pł yn ie  około tuteyszego miasta  w y l ą ­
do w ać .  P rzyszed ł  tu także rozkaz  , aby  

rzepatr/eć i z ara ppo rto w ać  , w  ktoryeh- 
y  mieyscach wpr , .ypadku w y l ą d o w a n i a , 

n a y ł a tw ie y  nieprzyjaciel  mógł  w y s i ą ś ć ,  
lak głęboka iest w ta k ow y ch  mieyscach 
woda, -  wiele hrmatnych szalup do obroDy 
pot rzeba ,  gdzie ł liogi  z tamtąd pro w ad zą ,  
iak wielkiey  si ły do obrony  tych mieysc 
potrzeba Wszystko to zdaie się o k a ­
z y w a ć  , i ak g d y b y  Francuzi  d o p r a w d y  
mysi  b o wy  lado wahiu na tuteysze brzegi.  
W s z y st k ie  armat De sza lupy  uzbra ia ią  z 
wielkim pos'piechern w  tuteyszym porcie ,, 

Pubi ikum zdaie się takowem w y lą do  
wanie in bardzo z a t r w o ż o n e ;  przedwczo-  
Vem spadły  3  procentowe papiery  aż do 
5 5  procentów.  Nawt; t i ministeryalne g a ­
zety m ó w ią  o n iebezpieczeństwie,  i iest to 
albo f a ł s z y w a  t rwoga  dla iaUichs pol i tycz­
nych  w k l o k o w  , lub z ducha speiculacyi 
w y m y ś l o n a  , albo też w  sainey istocie iest 
coś podobieństwa.  Przy  k ł u ł y  z bistory o 
w y l ą d o w a n iu  R z y m ia n  i pretendenta w 
buncie 1745,  przedsiębierność Fr ancuzów i 
wielka  liczba taiemnych jakobinów w Angli i ,  
Czynią n je ly lko  to przedsięwzięcie podob- 
D y m ,  ale nawet i m ogą cym  się uskutecz­
nić. Le cz  iesteśray przekonani ,  iż oprocz 
s i ły ,  którą natura i sztuka Angiel skie brze­
gi umocni ła ,  każdy  poczc iwy  B r y t a ń c z y k , 
ieżel iby się nieprzj  iaciel  chciał  na coś po­
dobnego o d w ąż k ć  , ostatnią krope lkę krwi  
ita obronę s w e y  oycz.yzny 1 ko n s t yt u c j i  
w y l e i e .— Odebral iśmy tu w i a d o m o ś ć ,  iż 
na ci. 19 p. m. Francuzki  poseł  w  M a d r y ­
cie Perignon podpisał  z d i szpańskiem m i­
ni.,trem traktat a l l i ansu,  którym sobie H i­
szpania i F ran C ya  swoie  posiadłośc i  w  
Wschodnich i zachodnich Indyach  na wza  
ieni gw.aranluią,  Hiszpania bierze op.rocz 
tego na siebie o b o w i ą z e k ,  nakłonić P o r ­
tugalia a b y  swoie  p o i t y  dla A ngl ikó w 
zamknęła  , i ,io/.iva!d Francuzom cięcie 
d i z e w a  w Campe ite. Hollenderska rzecz­
pospolita ma bydź w e z w a n a  do prz ys tą ­
pienia do tego traktatu’  Jeżel i  gw ar a i i cy a  , 
ro z c ią g i  się na te pos iad łośc i ,  które Fran- 
t y a  p ‘ zed w y  buchnieniem teraźnieyszey 
Woytiy w Indyach m i a ł a ,  to zdaie s ię ,  iż 
się bez w o y n y  między  Hiszpanią  i Angl ią

n ieobe ydz ie . _  Niektóre tuteysze pisma mó ­
w i ą  , iż nasz pose ł  w  Madrycie.  lo ’ d Butę , 
ode bra ł  zlecenie , aby  się wyra źn ie  z a ­
p y t a ł  dworu Hiszpańskiego , czy się 
pr zy ch y la  lub nie do z a m y s ł ó w  Fru ncy i  
przec iwko Portugalu.  O p o z y c y y n e  pisma 
czynią także niektóre uwagi  względem 
pierwszego  Hiszpańskiego m i n e r a ,  iz się 
tytuł  Xc ia  pokciu z okazanetii teraz iego 
systematetn wcale  mezgaclza.

W c z o r a y  pr z y b y ł  p ierwszy  k t r y e r  P.  
Fab ia ni  od Hammond z depeszami z ber- 
litia , które mieszczą w sobie p ierwsze 
koD/erencye z Królem Jm ć Pruskiem rma- 
ne. Powszeci i i i ie ut rz ym ui a ,  iż iegc> uego- 
c y a c y e  nie w róż ą  poż  idanego Kutku. N a  
końcu tego legodni  i będzie taiemna rada 
u Kró la  w W e y m u t ,  na ktorey  ma bydz 
między innemi rzeczami otwar c i e  par la ­
mentu oznaczone.  Xżę  Port lant,  Który 
choruie na po d a g r ę ,  po iecha ł  iuz tam , a- 
b y  sobie wygod nie  powoli  zajechał .  P. 
P i t t ,  lord G r e n v i l l e , P. Dundas  , często 
się z sobą  schodzil i  , i zapewne w tera- 
źnieyszey kryzie  o n a yw aź n ie ys z y ch  rze­
czach radzili.^, Z Sunderland ozna ym ion o 
w c z o r a y  w Lmvds kawiarni  następującą 
w ia do mo ść :  " Ż a ł o s n o  mi iest ,  gdy mus2ę 
donieść że okręt Pi iośus z tegc portu 
w y s z ł y ,  p ł yn ąc  z Arehangelu zosta ł  od 2 
HollendetSKich okrętow o 74  a rm a t a c h ,  2 
f regat  i 3  kutrów do L e rw i ck  z a p ę d z o n y ,  
i że 9 innych o k r ę t o w ,  ktoce z r im sz ł y  
wszystkie  albo po większey  części z a b r a ­
ne z o s t a ł y . , , —i, Li st  p r y w a t n y  dor.os. z Li-  
wornu o zdobyc iu  no wey  F fencuzk iey  f r e ­
gaty  0 4 0  a r m a t a c h ,  która  by ła  na poda- 
ronek dla wielkiego Suł tana  od rzeczypo-  
spoli*ey z Tul on u w y s ia n a .

Pod n a ys u ro w s z ą  k a r a ,  z ap ow ied z ia ­
n o ,  aby  żadnego cudzoziemca  nieprzypu- 
szczać do naszych  woiennych porto w.  — 
S i ł y  nasze morskie sk łada ła  się teraz z' 619 
woiennych o k i e l o w ,  miedzy ktoremi iest 
170 l in iowych , "25 0 5 0  arm a ta c h ,  206 f _e- 
gat i 2 18 s /a lup .  W ak lua lney  służbie 
znayduie sie 467 o k r ę t ó w ,  między ktofemi  
iest 122 l in iowych  o k rę to w ,  *8 0 5 °  ą j ' n a " 
tdcb , & c . _  N a  d. 1 v czerwca  zaczęli F r a n ­
cuzi o b e y m o w a ć  przyp ad a jąc ą  im część
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Hiszpańskiego  St.  Do mi ng o .  T w i e r d z a  
Dauphin  została  im d. 25 od Hiszpauow 
o d d a n a . _  X że  dziedziczny Wii rtemberski  
po s ł a ł  k io lewnie  naszey bogato w b r y l a n ­
ty  osadzony  s i r o y  p o i t r c t . — K o rp u s  wo- 
luntaryuszow , które wschodnia  kompania  
I n d y y s k a  w y s t a w i ć  c h c e ,  ma się z 2 legi
meiuow , tazem 587 lu.izi s k ła d a ć  Z F i '
lad e Hi i donoszą iz tak d a w n o  zaprzeczona 
twierd zę  na zachodniey  granicy , ustąp i; 
nakouiec Angl icy pułnocuey A m c y c e .  _  
W ła sn o ś ć  Angielskich k n p . o w  w Kizboc ie  
rachu ją  przesżło 1 52 tnill: f. szt:

Z  Fran kfurtu  d 3 .  W rześnia.
W tym momencie w y s z ł a  tu w Fran-  

cuzkiem i .Niemieckim tęzyku nasiępuinca 
Odezwa.

“ Je nera ł  b r y g a d y  D u v ig n o t ,  kom- 
imnd ant  F i a n k f u r t s k i , uwia dom ią  t u t e j ­
szych m i e s z k a ń c ó w , iuko też p rz y b y ł y c h  
tu w hand low ych  interefsach , tak k u p c ó w  
i cudzoziemcpw , iż mog.i by dz pewni  zupe ł­
nego bezpiecztńsi  w a , iże rozgłoszone co­
fanie się od z lemyślnych  armii  S a m b r y  i 
W o z y  iest ca łkiem f a ł s z y w e .  T a  armia  
postępuje  w  z wycięz.twach sw o ic h ,  a a r ­
mia  Renu i Mozel i  pob iws zy  ' nieprzy jac ie­
la , wes z ła  d. 30  s ierpnia do Miinchen. W  
Fr an kf u rc ie  d. 17 f ruktidor ( 3  września  
1796.

Podp isa no  Kommendant F ra n k fu rtsk i
D uyignot.

In n ey  rek i z F ra n k fu rtu  d  3 .  W rześnia.
Cefsarscy  mieli iuż nawet  do Schwe- 

infurtu wm ść .  O d d y w i z y i  Bernadotta przy  
b e ł y  tu proc howe s k rz y n k i ,  a od Ernoufs 
j enera lny  - sz tab ,  m a r k i e l a n i e , b a g a ż e ,  
ranieni  & c .  — Roboty F r a n c u z ó w  około 
JMoguncyi pod dozorem jenera ła  Costance 
dosyć, iuz da leko  postawiły.  W M o g u n c y i  
•wysadzi ło n iedawno ma gazyn pr o c ho wy  
n a p o w i e t r z ę ;  w cytadel i  spa li ł  się także 
leden dom.  Od armii  pó łnocnej ’ nadeszły  
iuż tu p ierws ze  Fr ancuzkie  w o y s k a .

Z H agi d. 6 . W rześnia.
Je n e ra ł  BeurnonyiUe ode bra ł  iuż roz­

ka z  od dyr ek to ry atu  obięcia  kommetidy  
przec iwko Ehrenbreitstęiu.  P o n iew aż  iest 
razem kommendantem północney i B at a w -  
sk iey  a r m i i ,  żąda ł  więc  od zgromadzenia  
zezwolenia  n a t o , które natychmiast ode­
b r a ł ,  i oraz p oz wo lo no  mu wziąść  z so bą  
iedoę część na żołdzie  naszym zostającego 
2  25,000 z łożonego s u bs y dy y n eg o  Fran- 
cazk iego korpusu.  Ws pomniony  jenerał  u- 
da ł  się zaraz de D ove nt er ,  i zwiną ł  zało- 
żonv  tam tego roku oboz.  Zg iom ad /e nie  
n a rod ow e zleciło nawet  przeszłego piątku,  
żelw ciprc-cz tego edna część naszego w ł a ­
snego w o y s k a ,  która i.a g>-ahicach stoi do 
Nider landów ruszyła.  D o m y ś l a ł a  się iż 
te w o y s k a  są na z lożowanie  F ra n c u zó w  
do Dii lke ldoi f  przeznaczone _  Po myś lne  
na stronę z y d o w  w krain naszem zaszłe 
W  zgrom adzemu dekreta , nieuczyni łv na 
ty m  narodzie tak radosnego Wrażenia ia- 
keśmy sobie obiecy w a l i ;  może lo dia leeo,  
iż rabinowie nie są kont .nci z odmian , któ­
re maią  względem nich nastąpić.  T e r a z  
się przynay mnie y  poka zui e ,  iż po da wa ne  
zgromadzeniu p r o ż b y ,  aby  żydzi  do p r a w  
o b y  wat.*lstwa byl i  przy p u s z t/ e p i , niepo- 
chodzi ły od całego w kraiu ż yd ow s k ie g o  
n a ro du ,  tylko od m ał ey  częs'ci. Amsier-  
da ms cy  reprezentanci  n a y w i ę c i y  sie p rz y ­
k łada l i  clo dekretu na stronę ż y d ó w .  T o  
miasto obeyrnuie w  sobie niemal po ł owę  
naszych  ż y d ó w ,  gd yż  rachuia w niin do
50,000 ż y d ó w .

Fr ancuzkie  w o y s k a ,  które ieszcze s ta­
ł y  w  Kl iwi i  & c .  ciągną wszystkie  do armi i  
S am b ry  i Mozy do Franken.  Francuzkie  
i Hollenderskie w o y s k a ,  które pod jenera­
łem Daendel  obraca ią  w rożne strony svvóy 
m a rs z ,  przenoszą 20,000 ludzi. „  *\A t y m  
tygodniu bedzie tu p r / e d a w a u y  p h k n y  g a ­
binet Chińskich o so bl iw oś c i ,  k t ó r y  nale­
ża ł  do zmar łego tu teraz ,  niegdyś o f f i ry a-
l isty w schodnicy kompani i  nazw iskiem Hul  
Ie z Hambu rga .

1
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C ł Z E T I  K R A K O W S K I E Y

W e  S H z c> D l i  P l !T I Ą  2 1 . W  K Z E Ś N I A 1796.

Z  Paryża d. i .  Września.

W y w ie z ie n ie  wsp ół wi n ny ch  Dr&ueta 
i Baboeufs  do Vendome gdzie ma ią  b y a ź  
od narodowego t rybunału sądzeni.,  da ło 
po w od  w nocy  z 28 na 29 sierpnia do no­
w y c h  rozruchów,  N o w y  sp isek ,  m o w i ,  
ieden z tuteyszych  dzienników , k tó ry  
w  zbrodniczem zakątku  zost a ł  u ł o ż o ­
ny i od kilku dni iuż z a p o w i e d z i a n y ,  
wy b u c h n ą ł  tu w  nocy  d, 29 sierpnia.  O- 
k o ł o  godziny  2 po polnocy  da ło się s łyszeć 
na pry ncypalni  eyszy  ch częściach P a r y ż a ,  
na ulicach S.  Honory usza S.  M i k o ? a i a , S .  
Antoniego ,  o ’ Argemeui l  & c .  ki lka tęgich 
w y s t r z a i o w .  Oraz  rozchodził  się g ł o s :  
Niech  żyie kró l !  Burzyc ie le  latal i  po ul i­
cach z b iałemi  c h o r ą g w i a m i , które m ia ły  
n a p is :  Smierc re pu bl ik a n om ! Niech  zyie 
kro i  L u d w i k  X V I I I !  N a  samych chorą, 
gtirmch b y ł y  herby Xc ia  Ron deusza .  Po  
przybi iuno zaraz bunt ov. nicze k a r t k i , nad- 
k ió iemi  b y ł y  filie &c .  1  e kartki  mieści ły 
w  sobie nustępulAce s ł o w a :  ‘ W al ec zn a
M ł o d z i !  podnieś |3 ę w ca łey  mas ie !  N i ­
gdy  n i ep ową tpi wan o o twey  gor ącey  przy-
chylności  i wierności  dla t v e g o  kró l a !  
W n e t  s łońce zaświec i  nad F r a n c y ą .  Z a ­
bi ła-/,  wykor i .euay  p a t r y o t o w ;  z a f ar bu y  
ich k rw ią  Sek wa n ę  & c .  niemacie się t y l ­
ko  żo łn ierzy  w oboza ch  do o b a w ia n ia ,  
& c .  “  Ogodzinie 6 z rana  b iegało ieszcze 

it le ludzi po ulicv Beauv eau  z białemi 
c h o r ą g w i a m i ,  i krzycze/h na m ł n l z i t z :  “  
M uskaden t !  chodźcie i bierzcie białe c h o ­

rą g w i e !  “  J e den  z n ay z ap a l cz y w s zy c h  bu ­
rz y c ie l . ,  k t ó ry  n a y p i e - w e y  d a ł  z uak do 
rożruchu , zabi ł  się potym s a m ;  m i a ł b y d ż  
członkiem re w o l u r y y n e g o  d a w n i e y  w y i ł z ia  
tu i n a z y w a o  się Arnoul t .  Jeszcze 28 
wieczór  zaczął  się ten rozruch.  K r a m a r z ,  
k tóry  dzienniki na prz ed ay  r o z n o s i , zo 
stał  od k u p y  ludzi napadniony,  k tó rz y  go  
przymusil i  iż mus iał  k r z y c z e ć :  Niech ży-  
ie król !  i b iałą  kogardę  zapiąć .  L e c z  
wszystk ie  te us i łow ania  buntownicze a a  
nic się z d a ł y ;  lud p o k a za ł  się głuchetn na  
w z y w a n i a  f ake yon is to w .  Sp ok oyność  z o ­
stała  zaraz za  prz yby c i em  woysl r  zu­
pełnie przy wroconą ;  burzyciele zostali  ro z ­
proszeni  i po części  poaresztowranł. Roe-  
derer przypisuie ca łk iem te rozruchy  ter ­
ro ry s to m .- ,  W dzienniku \yo lnvch lud z i ,  
b y ł a  ieszcze na d. 28 sierpnia następuiaca 
przestroga do ludu umie szc zo na :  “  Po d-  
w o y c i e ,  do b rz y  o b y w a t e l e ,  w y ,  przyia-  
ciele izeczy oospol itey i ustaw' w a s z a  b a ­
czność.  Ost. zega l ismy wa s  z aw sz e  o*roya 
l istskich s p i s k ac h ,  pov , jedz ie l i śmy w a m  
z aw cz as u  o d. 5  Daździernika roku prze­
szłego■, w y t k n ę l i ś m y  w a m  agentó w X żą t  
i donieś l i śmy w a m  buntownicze  p i s m a ,  
które  za tronem m ó w i ł y .  Z d a i e s i e  iż iuż 
przeds ięwzięto  śrzodki  , iuż rozdano zną- 
k i ,  iuż za ł ożo no  sidła.  Le c z  zostańcie 
cicho,  póki  royal i sm nienadevdzie • or dą^ 
ty  szypkiem k ro k ie m ,  chce d y re kt ory at  
o s k a r ż y ć ; ten d y r e k t o r v a t ,  k ióry  się p t. 
sat na śmierć t e r a n a ;  chce go pros*o at- 
t a k o w a ć ;  c z e k a y c i e i  w i ęc  iego a t t a k u ,  »



na 6u  czas ł ączcie  się z rz ąd em ;  idźcie 
i a k  w d .  _5 paźdz iern ika ,  a  z w y c ię ż y c ie  i 
wolnoś ć  mus1 t ry u m f o w a ć .  W y  w i e c i e ,  
leżel iśmy k ie dy  w a s z ą  s p ra w ę  zdradził  ; 
ieżel iśmy k ie dy  z a p r Łec>tali bronić ludu i 
wolności .  Wierzc ie  na in ,  idźcie razem 
z r z ą d e m ;  nagotuyc ie  się przec iwko n o w e y  
Wandzie/,  bądźcie r a z e m ,  a  pewnie z w y .  
ciężyc ie .  “

M ięd zy  o s o b a m i ,  które b y ł y  a re s z ­
towa ne  znayduie  się i nieiaki Brule , k tó­
ry  by ł  dawnifey członkiem rr w o lu c yy n e go  
t rybunatu ,  a teraz cl iorągiew biała w y w i e  
sił .  K ied y  by ł  do po l icy i  z ap ro w ad zo n y ,  
zeznał  iż b y ł  do tego od ludzi bardzo  u- 
cz c i wy ch  namo wion y . iże  niebędzie się w s t y ­
dz i ł  wym ienić  i c h ._  Przy  Tu i l le ry  znale­
z iono  przedwszczorem s e r w e t ę ,  w k lo rey  
b y ł y  zawinione  3  szar fy  municypa lnych  
o f f i cy a l i s t ow  szabla  i puginał .  W innych 
n oey sca ch  znaleziono także wiele porzuca 
ney  broni.  _  D y r e k ip r y a t  d a ł  zararaz  o 
za sz łyc h  rozruchach radzie 5 0 0  znać i w y ­
d a ł  następującą o de zw ę , która dokła dniey  
ten  spisek oloiasnia.

“  Cieszcie się , p r a w d zi w i  p a t r y o c i ,  
cieszcie się przy iar ie le  porządku i po k o iu ,  
Na darem nie  ł ą c z ą  anarchia*  z royal ismetn 
s w o i e  spos oby  do podniesienia pochodni  
n i e z g o d y ,  i do zniszczenia repukhkańskie-

fo rz ą d u ;  za nic będ ą  ich u s i ł o w a m a . Kil-  
a set n iegodziwych fudz i ,  którzy się z 

wśc iekłośc i  n ieposiadaią , że r i e m o gą  
• swych rabunków i pa n o wa n ia  rozpośc ie­
r a ć ,  n iemaiac innego sposobu poruszyć  
l u d ,  iak zas traszeniem go utratą w o l n o ­
ś c i ,  rozpuścil i  w cz  i r a y  znaki  arystokra-  
cyi  i po pr z y bi ia l i  kartki  buntownicze.  U- 
zbrojeni  szablami ,  pistoletami i f t i zva mi ,  
biegal i  po rożnych  częściach tego wielkiego 
m. asta  i us i łowal i  wys trza ła mi  wzniecić 
t rw og ę .  Ze  wszystkich stroń krzyczel i ,  iż 
się royal i sc i  z pięknęli na wyrżnięcie  pa* 
t r y o t o w ;  wołal i  ludu na p o m o c ;  rozumie 
li iż w tym zamieszaniu uratuia s w y c h  
rpro sn ych  w s p o ł z b r o d n i , k ióryc l i  przesz- 
ł e y  nocy  powieź.ono w m i e y s c e , gdzie cia 
ł o  p r a w o d a w c z e  roz kaza ło  z ey ść  się nay- 
w y z s z e m u  t r y b u n a ł o w i  narodowemu, Na  
$ w  czas chcieli  się na wszy st k ie  niegodzi-

wośc i  r o z p a s a ć , które ty lko  wspisku B a-  
boeu fs  umieścić mogli .  A le  lud będąc aż 
nadto  o s w o i m  p ra w d zi w em  dobru o ś w ie ­
cony  , n ieokaza ł  iak przychylność do 
rzeczypospoli tey .  i do k o n s t y t u c y i , która 
nam pi e rw s z ą  zapewnia.  Odrzuc i ł  z poga r­
dą  znaki  de spo ty zm u,  które nay czarnjey-  
s /y  podstęp ro zp uśc i ł , a poczwarom , k tó ­
rzy  us i łowal i  o t w o rz y ć  drogę zbr odni ,  
d  ił poznać  swoię  ob rz y d l i wo ść  i "wgaC 
dę P ok ład a j ąc  zupełną ufność w  r/adzie,  
którego gor l iwość  i Szczery sposób m y ś l e ­
nia dobrze zn a ią ,  zostali  w s z y s c y  o b y w a ­
tele w na yw ie k s z ey  spokoyności .  Dzięki 
mądrośc i  lu du ,  nieztwu i zręczności  w o y -  
s k a ; dzięki niespr. icowtuiey gorl iwośc i  u- 
rzędnikow , k tórzy  pilnuia bezpieczeństwa  
publi  znego ;  dzięki  nakoniec gor l iwośc i  
republ ikańskich j e n e r a ł ó w ,  źe spo koy no śe  
została w P ar yż u  p rz y w ró c o ną  i anarchia  
uśmierzona.  W s z y s c y  maia p ra w o  do 
publiczney wdzięczności .  Óbv  przecie nie- 
przyiac iele F r a n c y i  uznali nadaremncść u- 
wied/eoia c a ł e y  malsy o b y w a te l i !  O b y  
przyiac iele F r a n c y i  stanęli przy konstytu­
c y i ,  która na szaspokoynosć  i wolność z a ­
bezpieczy ć m u s i , i wsparl i  usi łowania  rz ą­
d u ,  który iesl zawsz e  pogotowiu do b ro ­
nienia wolności  przec iwko wsz ystk im par-  
tyom!

Podpisano  Lareveiller  - Lcpeau  
prezydent.

We s zł o  tu teraz ieszcze w i ę c e y  w o y s k .  
Ostatni spisek wznieci ł  z resztą u tuley- 
szych  pa tr y o to w  powszechną  pogardę 
prz ec iw ko  tym , k tórzy  go w y m y ś l i l i . _  
T r a k t a t  pokoiu z ma rgr abi ą  Badeńskim 
został  iuż od c iała p ra w o d aw cz eg o  raty fi ­
k o w a n y m    Podczas  ostatniey a u d e e n c y i ,
k iedy brat j enera ła  Buonaparte zdobyte we  
Włoszech i adiutant  od armii  S a m b ry  i 
M o z y  zdobyte  w  Niemczech chorą gwi e  
d y re k t o ry a t o w i  od d aw al i  , p rz y to cz y ł  do 
nich w odp ow iedniey  mow ie  prezydent  
La re ve i l l e r - L ep ea u.  ” O by  ty le z w y c i e z t w  
naszych  a r m i y ,  mogły  odwieść  nakoniec 
naszego nayu por czy wsz eg o  n ie prz y j ac i e la ,  
i żby  zaniechał  myśleć o obaleniu rz ec zyp o­
s p o l i t e y ,  i nakłoniły  ^o do p o k o i u ,  da



lstorego wszystkie  nasze us i łowania  zmie­
rzają , & c .  ,,

' J enera ł  Moreau donosi z B iberach pod 
dniem 21  sierpnia iż przechodzi  pod Dil- 
lingen , Lauingen i Hochstatt za D o n a y .  
W tych mieyscach  są tylko mosty d o b re ;  
ten przy Donauwert  iest spa lony .  Przy  
Schel lenberg stoi część a rm i i ,  która z ar- 
m ą S am br y  1 M o z y ,  ma ko mm unikacya .  
”  Co 4 ,  5 cl01 dodaie jenerał  Moreau ,  m o ­
gę iuz mieć rapporta od W ło s k ie y  a r m i i ;  
daieniy sobie zawsze  o naszem położeniu 
Wiadomość.  W potyczce , którą jenerał  
F e r y n o  z korpusem Kondeusza pod R a m ­
iach s t o c z y ł ,  zada ł  mu wielką k lęsk ę ;  kor­
pus ChdJseuTs noblcs zos ta ło niemal  c a ł ­
kiem zms ztz on e . , ,

G d y  iuż teraz rozruchy w Wandzie  i 
po innych departamentach zostały uśmie 
rzone,  zniósł  d y r e k l o r y a t  sw o ią  rezo lucya  
dla oszczędzenia kosżtow armia brzegów 
Oceanu.  W rezolucyi  tey w y r a ż a  iakiem 
sposobem i przez kogo będą zosta jące się 
ieszcze w tych okrągach  w o y s k a  na potym 
komme nde row an e .  Of f icyerowie  , k tórzy  
się ok oło  21 września o d d a l ą ,  maia  się do 
s woich  do m ow  udadź  i do‘  dal szego c z a ­
su będą brać s w o y  traktament , ale f u r a ­
żu na  konie niedostaną.  Ci  z a ś ,  k t o iz y b y  
ftiechcieli do swoich do m o w  iść , będą u- 
wa żan i  iako o d p r a w i e n i , i niedostaną żad- 
l iego traktamentu._  Pomiędzy  poważnemi  
s t ar ca mi ,  k tórzy podczas ś wi ę ta  od tutey- 
Szych municypalnosci  czczeni byl i  , znay- 
d o w a ł  się także by w s z y  Xżę N i v e r n o i s . _  
A r e ś z t a n c i , k tórych , doVendome z a p r o w a ­
dzono,  siedzą w tamteyszym opactwie .  K o ­
szta na wypor/.e.dzenie tego budynku , i 
iune w y d at k i  dla tamteyszego nay w y ż s z e ­
go n a rod ow eg o trybunału , wy no sz ą
200,000 l iwr: g o l o w y c h  pieniędzy

Do mary  hars twa  na  n a s t ą p i ć  n o wa  
r e k w i z y c y a  ludzi. Do  u r O c z v . s t o - . c i ,  która 
będzie na d. 21 t. m. iako założenie rze- 
czypospol i tey  o b c h o d z o n a  , czynią iuż 
wielkie prz ygo tow an ia .  Maia także bydź  
ubiegania na w o z a c h ,  i ob l igowano iu ż ,  
a»y c i ,  ktoi ty się chcą ubi ega ć ,  starali  się 
tle możnośc i ,  przysposobić  się na wzor  
s tarożytnych  w  w o z y . ^  Przesz łey  nocy

obdarto  tu niedaleko postyl iona ze wszys-  
tkich iego rzeczy  i  l i stów.  _  Samob oy s-  
w a  traftaią się tu ieszcze dosyć gęsto.

j^a sekretnych sef syach  rady  500 c z y ­
tano d, 28 ' 29 sierpnia z a w a r t y  traktat 
zaczepnego i odpornego a l l i ansu ,  między  
naszą rzecząpospoli tą  i Hiszpanią.

Z Wioch d. 25. Sierpnia.
N a  mieysce starego kardynała  Z e l a d a ,  

m ia n o w a ł  Papież  kardynała  Busca  sekre­
tarzem s tanu , Źou a  jenerała  Buona parte
obieżdza teraz W ł o c h y ,  Dnia  8 s ierpnia 
p r z y b y ł a  w poszostnyin powozie  przy e s ­
korcie ki lkunastu husarow Francuzkich do 
L i w o r n a  i w y s i a d ł a  u jenerała  Vaubois .  
N a  drugi dzień o b ae zy h i  osobl iwości  mias­
ta , a d  9 w y i e c h a ł a  znowu z eskorta hu­
s a r o w  d o F l o r e n c y i .  T u  w y s ia d ł a  u Fran- 
cuzkiego ministra M io t ,  z o b a c z y ł a  w s z y s ­
tkie osobl iwości  , a szczegolniey Xżę c ią  
ga l lerya.

Kroi  Neapol itański  w y ie c h a ł  spieszna 
n a d . 5 sierpnia z s w e y  stolicy do obozu na-  
z a d ,  gdzie iuż 20 bata l ionów i 40O0 ia z d y  
o de br a ły  rozkaz  , żeby b y ł y  do marszu  
goto we .  Je n er a ł  Acton poiechał  ieszcze 
tey sam ey  nocy  do Kró la  do Ga et a .—< W  
tym momencie s łyc hać  iż iuż 2 d y w i z y e  
w o y s k  Neapol itańskich idą  ku T o s k a n i i  i 
A ust ry ac k im  kra iom.

Z  Drezna d. 2. Września.
Od kilku dni naiech i ło się tu wielu P r u ­

skich ko inmifsarzy  i o f f i c yer ow  od róż­
nych reg ime ntó w;  z tego po wo d u  o d n o w i­
ł a  się tu znowu wieść o Pruskim obo.-.ie 
pod Pirna _  W c z o r a y  p r z y b y ł  tu tdkże 
elektor B a w a rs k i  z sw o ią  żoną.  E le kt or  
Trewirski  , X żn a  w d o w a  D w o m o s to w  i 
wiele innych państw wviecha l i  na prz ec iw ­
ko nich do Zehi.st p ie rws ze y  S as k ie y  sta- 
cyi .  Za iecha li  do piękuego pa ł  icu o milę 
ztąd w e  ws i posła Pa la tyńsk iego  hrabiego 
Sehal l  w L o c k o w i t z ,  i podobno tam będą 
mieszkać.  _  S a x o n ia  z a w a r ł a  iak w i a d o ­
mo ugodę neutralności z Francuzami  , a  
zupełny  pokoy  ma wkrótce n a s t ą p ić  ; ied* 
nak uzbra jania  idą dotąd s w o i ą  d ro g ą  
w c i ą ż . ^  G d y  się tu ieszcze bardzo  wie le



Franc uzk icb  emigrantów zn ayduie  , wy* 
szedł  więt  suro wy rozkaz  od  rz ą d u ,  a b y  
j i a y d a le y  do d. 6 t. m. wsz ysb y  ztąd ustą- 
piii .  C h o r y m  po z wo lo no  ty lko  do d, 1 6 
z ab a w ić .

Z  W czel d. 4 W rześnia .
W s z y st k ie  Francuzkie  w o y s k a ,  które 

s ta ł y  na l e w y m  brzegu Renu w Koloni i  & .  
garr fzo na mi  odbra ły  nagle rozkaz  du m a r ­
s zu ,  i iuż poszły  na p r a w y  brzeg Pi en u. D o ­
m y ś l a ł a  się , że są na zmocnienie armii  
S a m b r y  i M o z y  d o F r a n k e n  przeznaczone ,  
gdzie oprocz tego ma ca ła  po łnocna  arinia 
ruszyć .  Je dn a  część tego w o y s k a  idzie do 
o k o l i c  M o g u n c y i , * gdzie armia  oblegaiąc.ą 
do 50 ,000  ludzi chcą  postawić,* Wiele lu­
dzi w e z w a n o  z lewego br zeg u ,  do robie- 
nieoia p o dk o po w  przy  Mogu ncy i .  W  K o ­
lonii  t rzymaia  mieszczanie w a r t y —  Ehrea-  
breitstein bedzie wkroce  formaln ie  atłako- 
w a n e .  T a m t e y s z y  komńiendant  ob awi a-  
iac  się b o m b a r d o w a n ia  k az a ł  z dorłiow 
j  a z d t y m c w a ć  dachy .  Francuz ,  oc ze ku ­
ją  pod Ehrenbreitstein 1200  a r ty l le ry s to w .

Z  B erlin a  d. 6 . W rześnia.
K i e s p o d z i e w a m y  się , żeby uczynione 

1 ieszć/e się mogące czynić od Angiel skie­
go dw oru  p r o po z y cy e  mogły  iaką  odmia- 
n w teraźnieyszem s}Tstemacie gabinetu 
F ru sk i eg o  uczynić.^* Je ner a ł  leitnant i

rządca G la c u  F a w r a t ,  o de br a ł  na dowod
wdzięczności  za  dobrze p ro w ad zo n a  kam-

flania w Polszczę wielki  order czarnego or* 
a —  Duński  j enera ł  leitnant Xżę  Wurtein*  

berski  p rz y ie c ha ł  tu z Anspach.

Z  Sztokolrna d. 3 0  Sierpnia .
K ró l  nasz z Xciem Regentem po z ob a ­

czeniu w Abo wszystkich c iekawośc i  ,,d. 17 
t. m. do Helsingfors  przy jechał  gdzie z Wiel­
ką b y ł  przy ie ty  wspania łośc ią .  Zastał  tam 
Szamb alan a  ' im p e r a t o r o w e y  " R c l s . y s k i e y  
Wie lhorsk iego  , i daw nego iey posła w Szto 
ko lmie Batona  de B u d b e rg ,  którzy mu od 
niey list oddal i .  D .  18 b y ł  w Porcie S ^ e a  
b o r g ._  G d y  zaś do L o v i s a  p r z y b y ł  znalazł  
tam Szwedzkiego  ambafs ado ra  w Peterzbur-  
gu grafa S leding i j enera ła  Mos kiews kie go  
K o t o u so w .  T e n  ostatni monarsze n a sz e­
mu do stolicy R o f s y y s k i e y  ma t o w a rz y s z y ć .  
D.  22 stanęli na granicy  M o s ki ew s k ie y ,  a  
d. 24 do Peterzb urga  przy iechać mieli,

Z  Londynu d. Ą. W rześnia.
Coraz  bard z i ey  zdaie się tu zanosić na 

zerwanie  pokoiu z Hiszpanią.  Hiszpański  
pose ł  margrabia  de las Casas  , kaza ł  iuż 
iak m ó w ią  wszystkie swo ie  r f e c z y  u pa ko­
w a ć  i ma do Hiszpani i  powroc ie .  W ieść 
ia k o b y  iuż wy ie ch a ł  ieszcze b y ła  zawczes-  
na. Po wie lk iey  radz .e  vy W e y m u t  s p o ­
dz ie w a m y  się w a ż n yc h  rzeczy.

D O N I S I  E  N I  E .
G d y  iadacem u z K r a k o w a  rotmistrzowi w o y sk  K r ó la  Jm c Pru sk iego  J P .  de Schm iedthal na d r o ­

dze do K r z e s z o w ic * , oderzn i.to  z łud z ie ysk im  sposobem z z ap ow o zu  kufer w którym  się  m iędzy in le- 
ijni rzeczami z u a y d o w a ł y  d w a  p a p i e r y ,  które mnie się  d o ty c z ą ,  iako  t a :

1)  O bl.g  na 270 czer.- z ło :  w dw óch ty lko wierszach bez przyciśnienia  m ey pieczęci zaw a r t y , na mnie  
w  miesiącu kwietniu 1796 w  K r a k o w ie  w y s ta w io n y .

2) A fsy g n a ć y a  na też 270 czer: z io :  ódem nie temuż J P .  rotmistrzowi de SchmiedtKal do w y p ła c e n ia  
w y s t a w io n a ,  z podpisem  mey ręki d a to w a n a  w  K rzeszo w ica ch  na początku s ierpnia  1796. także 
bez pitczeci .

O św iadczam  zatym pu b licz n ie ,  iż n ikogo n iech ay  będzie  kto chce i w ja k im k o lw ie k  bądź cza­
s i e ,  za w łaśc ic ie la  tych papierów  n ie  uznam , oproc?. dopiero  wzmiankow-anego i ih  p raw ego  w ła ś c ic ie ­
l a ,  i że te papiery  na nic się nikomu niezdadzą. U praszam  owszem  Prześwietnego P u b l ik o m , gdy by ich 
kto gdzie  p o s t r z e g ł ,  żeby  mi ich racz y ł  dostaw ie.  Ju ż  uczy ili łem naw et potrzebne kroki że ten na którego 
są  w y s t a w i o n e ,  nie zapłaci n a  nie aui grosza .  W  G łb w n e y  K w a te r z e  w  K rz e sz o w ica ch  dnia 1 7 .  
W iie ś n ia  1796 . de R e i b m t  i.

K r ó l a  Jm c .  Pruskiego  iw s z y  Porucznik Od s'wity 
J e n e r a ł a  - le itnanta X c i a  de H olsle in  B oeck .


